
poczta Należność pocztowa opłacona ryczałtem.

HoP 7. WarszawoDpalbowe, bnia 24 cjerwca 1928 r. XTr. 24.

„O5 mass, csegobyś nie oirsymal^
1 Kor. 4, 7.

2ljali jbyt cjgsto nie japominamy o tem w jyciu poro* 
sjebniem? €aE prjyroyEliśmy bo bobrobjiejstro 25ojych, ij wy* 
bają sig nam jato rjecjy naber proste a nawet jaEby sig one 
nam, samo prjej sig nalejały! przeciwnie jaś wsjystEo mamy 
j łasEi, boroobem cjego jest to, Je Sóg pozbawić nas moje 
resjystEiego laba chwila, bąbj prjej śmierć, bąbj nawet ja 
jycia jesjcje. pomnąc o tem, je wsjystEo otrzymaliśmy ob 
pana, najsfutecjniej jachoroani jostaniemy: 1. w poEorje, 
albowiem niEt sig j baru nie chlubi, lecj cl;roali barocg; a im 
poEorniejsjymi sig stajeniy, tern lepiej usposobieni jesteśmy 
:bo prjyjgcia obfitsjych łasE ob ©ego, Etóry jest jróbłem 
rosjelfich barów bobrycl). 2. We wbjiecjncm usposobieniu, 
gbyj bobrocjyńca nasj, Sóg, coraj wyrajniej uEajyroać sig 
nam bębjie w bobrach, Etórycl) używamy; jaEJebyśmy nie sEła* 
bali bjigEcjynienia ©emu, Etóry bej ustanEu obsypuje nas 
sroemi bary, pomimo nasjej opiesjałości, nasjych upabEóro, 
nasjych buntom? 3. W rabosnej ufności na prjysjłość, 
albowiem ©en, Etóry powołał nas, miernym jest, i jaEo miał 
staranie*o nas w prjesjłości, taE tej bgbjie pamiętał o wsjyst* 
Ciem w prjysjłości. \

llrocsystość Pjafonatu marssamsfie^o.
©nia 6 cjerroca r. b. o gobjinie 6 wiecjorem, w wigiljg 

obchobu 504ecia DjaEonatu n©abita“ ro Warsjawie obbyło 
sig poświecenie Eaplicy w śjpitalu sfiwangelicEim, jarajem 
bomotnej Eaplicy DjaEonatu. Jebnocjeśnie j poświęceniem 
Eaplicy obbyła sig urocjystość nabania cjepEa i stopnia 
sióstr próbnych pigciu EanbybatEom. ©biebroie te urocjystości 
były wstępem bo obcl?obu jubileusjoroego 50«lecia DjaEonatu, 
wyjnacjonego na bjień następny. ©cm sig rej tłumacjy, jesEromna 
urocjystość wiecjorna jgcomabjiła licjny jastgp ucjestniEów.- 
Ql więc oboE taE jnacjnej rjesjy cjłonEów jboru, prjy* 
jaciól bjaEonatu i szpitala, starsjyjny jbororoej j senatorem, 
inertem na cjcle, leEarjy sjpitalnych j nacjelnym Dr. Sabin* 
sEim wjigły w urocjystości ubjiał bclcgacje innych Domów 
iltacierjystych w polsee, a mianowicie: j pojnania— Es. Sa» 
rowy j prjełojoną, je Stanisławowa — Es. WalloschEe 
i Euratojr Strohmenger, j ffobji — trjy belegoroane bjaEonise, 
J Djięgieloroa — prjełojoną w towarjystwie brugiej siostry. 
.Kościół i jbór ero. reformowany był reprezentowany prjej pre* 
jesa Eonsystórja prof. ÓenryEa Sacijsa i Es.SEiersEiego. 3 ra* 
mienia włabj municypalnych urjybył wicc*prejybent miństa 
Dr. Sogucti.

©oście oraj cały bjaEonat jebrał sig prjeb wejściem 
jamEnigtej Eapiicy. Ks. rabca £oth, Etóry bopełnił w jastgp* 
stwie nieobecnego Es. bisEupa Surschego poświęcenia Eaplicy, 
prjyjął Elucj ob Euratora ©cssnera i je stosownym wyroEiem 

biblijnym otroorjył brjwi i wproroabjił jcbranych bo Eaplicy, 
pigEnie prjybranej jywem Ewieciem i rjgsiście oświetlonej. 
Wsjyscy byli jacbwyceni wygląbem naprawbg niewypowie* 
bjianic miłego i artystycjnie wyEońcjonego małego prjy* 
bytEu pańsEiego.

W Eaplicy tej obbywać sig bebą regularnie ErótEie na* 
bojeństwa co niebjiela o gbj. 9 rano. iftogą w nici) brać 
taEje ubjiał osoby j poją bomowego jboru bjaEonacEo* 
sjpitalnego.

Wstępujących bo Eaplicy powitał chór sióstr, pocjem 
Es. rabca £ot(> wstąpił prjeb ołtarj i po stosownem prje« 
mówieniu boEonał poświęcenia Eaplicy. Po brugiej pieśni 
chóru Es. bjafon Kuegcr prjcmówił j prjeb ołtarja bo pig* 
ciu promowanych EanbybateE w niejwyEle ciepłych, śerbecj* 
liycl; słowach, utwierbjając je w ich świgtem powołaniu.

©rjecia pieśń chóru siostrjancgo pob Eierownictwein 
p. Uhlego, jastępcy organisty Eościelnego, jaEońcjyła tg 
sEromną, a taF prjeciej rjewną i pobniosłą urocjystość. po 
ceremonji religijnej obbyła sig w sali jabalnej bjaEonatu 
sEromna fytzbatla. w ścisłym gronie robjiny bjatonacEiej 
i jamiejscowych gości. Sjcjupła sala nie pojwoliła niestety 
japrosić na wspólną wiecjepjg nawet najblijsjych a taE 
iicjnych prjyjaciół bjaEonatu.

Następnego bnia w cjwartcE 7 cjerwca, bjaEonat i liejni 
cjłonEowie jboru wraj j gośćmi jamiejscowymi oraj miejs* 
cowego jboru ew. ref. jebrali sig o gobj. 10 rano w Eościele 
na urocjyste nabojeństwo jubileusjowe. Kajanie oEolicjnoś* 
ciowe wygłosił ŃpW. Es. bisEnp Sursche biorąc ja pob* 
stawę ew. św. ©uE. IX, 57—62.

Po nabojeństroie ubano sig bo sali Eonfirmacyjnej, gbjie 
obbył sig właściwy obcl)ób jubileusjowy. Na estrabjie ubranej 
bywanami i jielenlą jnajbowało sig popiersie jałojyciela Dja* 
tonatu WarsjawsEiego ś. p. Es. £eopolba ©tto. <DboE ja* 
siabł bjaEonat wraj j prjybyłemi siostrami oraj buchowień* 
stwo j Es. b*pem na cjele, a taEje senator sBuert i nacjelny 
leEarj br. SabińsEi. W pierwsjyeb KJgbach Erjeseł japrosjeni 
goście i starsjyjna jborowa. Salę i balEon wypełniłyA rje« 
sje prjyjaciół bjaEonatu, w pierwsjym tjgbjie cjłonEowie 
5połecjności.

(Dbchób jainaugurował chór ,,Óarfy (EwangelicEiej-* po* 
ejcm Es. iHichelis powitał jebranych w imieniu jarjąbu 
i wsEajał cel obchobu: ©bbanie holbit ś. p. Es. (Otto, jaEo 
jałojyciclowi bjaEonatu, we wbjigcjnej cjci bla *Tego, Etóry 
natchnął Es. ©tto wiarą i mocą bo tego bjieła. Sjereg prje* 
mówień gości rojpocjął senator <er>ert, Etóry wygłosił nie* 
jwyEłe głęboEie, trafne przemówienie programowe.

Kastepnie prjemawiali Eolejno: Es. śarowy j pojnania 
(po niemiecEu), Es. WalloschEe, prof. ittichejba, br. SabińsEi, 
p. iEbwarb (Beisler, Eurator ©essner, panna Janina Kuege* 
równa (w imieniu Społecjności, Etóra ofiarowała w barje 
jubileusjowym pigEny, Eosjtowny jegar stojący bla Domu 
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JRacierzystego), a ru fońcu bjięFowal wsjysttiiH fs. bjafon 
Kitcger. 5 prjemótuuń na wyróżnienie jasługują niejwyfle 
trafne i głębotie słowa fs. Sadowy ? poznania. Ólstorję 
©jafonatu Warsjawstiego ujął on w bwa słowa: pracować 
i cjcfać. Wywobjił jaf :Dja?onat Watsjawsfi w najcięjsjych 
warunfach prjy jajwycjaj niewystarczających siłach pracował 
lata całe ponab jwyfłą miary lubjtą i prjytem cierpliwie 
cjefał i cjefał na lepsje cjasy. 3 oto te cjasy nabesjły. 
Ks. Surowy potrafił mówić o tem taf trafnie, tat ctbrajowo, 
taf serbccjnie, je się miało jłubjenie, je to mówi jafiś stary, 
bobry znajomy, ttóry prjej lata je współczuciem prjygląbał 
się boli i nieboli bjafonatu warsjawstiego. potem mówca 
przeciwstawił pracę bjafonis, gojących i opatrujących rany 
bucikowi tego świata, Ttóry potrafi tylto rany jabawać i ją= 
trjyć. ^este^my naszemu pojnańsfiemu gościowi niezmiernie 
wbjięcjni ja te jego bobre i głębofie słowa i zachowamy je 
w sejcbecjnej pamięci.

©prócz Powyższych ustnych bjafonat otrzymał cały szereg 
gratulacyjnych bepesj i listów.

po tym obcbobjie szereg samochobów, łasfawie ujycjo* 
nych ptJU przyjaciół bjafonatu, jawiojło zamiejscowych gości 
wprost bo Skolimowa, gbjie obbyła się uroczystość poświęć 
cenią famienia węgielnego pob Dom iKacierjysty w Stoli’ 
mowie wyznaczona na gobjinę 5»tą po pot. Juj o S°^J- 4 
Zaczęły napływać •folejfą i autobusami niejwyfle liczne rjesje 
przyjaciół bjafonatu. prjecubna słonecjna pogoba tego praw* 
bjiwie wiosennego bnia niewątpliwie tej przyczyniła się bo 
Znacznej ftcfwencji gości. Koiegjum Kościelne przybyło nie» 
omal w fomplecie. pojatem jasjcjycili uroczystość obecnością 
swoja: prcjybent miasta inj. Słonimsfi i wicc=prejybent 
br. Bbgucfi.

Prjeb 50 laty isfra Soja pabła bo serca ś. p. fs. £eo= 
polba ©tto. 5 M isfpowstało ognisto życia Bojego na 
Ziemi, ttórego nie zbolały przytłumić najwięfsze przeciwności, 
©by gasła jebną głownia, ogień rozpalał się w innern sercu. 
3 taf przez 50 lat. 2lle ognisto nie jbołało rozpalić się po« 
jarem, fcóryby ozłocił łuną swoją całe życic zborowe. Dja» 
fonat pozostał jebną z instytucji, miast być sercem i buśją 

wsjysttich, całej bobrocjynnej bjiałalności jboru. 21 to białego. 
Że brat mu było ochronnych murów własnej siebjiby, brat 
mu było Domu Macierzystego. ©stygłe w słocie i’ dmnie 
Życia serca sióstr nie miały się gbjie ogrzewać, i niejebno 
spaliwszy się na popiół, gasło bezpowrotnie.

©btąb ma być inacjej. piętnem zaiste uczczeniem 504ecia 
Djafonatu. bębjie w tym jacisju mający powstać iDom Ma* 
cierjysty. W nim abeptfi bo fapłańsfiej służby prjy ołtarju 
miłosierbjia chrjeścijańsficgo bębą pogłębiały i utrwalały 
powołanie swoje — Słowem Bojem, moblitwa i saframen- 
tem. Tutaj strubjone w pracy i w walce siostry jnajbą po* 
frjepienie i wypoćjynef.

©om IKacierjysty bębjie nietylfo bla nasjego jboru, 
lecj i bla całego społeczeństwa jebnem j ognist jycia Bojego 
na jiemi. Stąb bowiem bębą wychobjiły wciąż «owe zastępy 
młobych sióstr, aby służyć w imię Chrystusa w szpitalu 
naszym wsjysttim potrzebującym opiefi, bej różnicr wy?® 
nania i narobowości.

po tajaniu fs. Michelis bofonał attu poświęcenia ta» 
mienia węgielnego. Kastepnie prejes Kolegium Kość, senator 
3ójef £pert obcjytał następujący aft eretcyjny wypisany na 
pergaminie, ttóry jostał wmurowany w narojnit funba= 
mentu, jacjyiiającego się ob słów: „Bogu Wszechmogącemu 
w Trójcy Świętej (Jebyncmu na chwałę, ©jcjyjnic na pojytef!'1 

po obcjytaniu aftu erefcyjnego prejes lEucrt pobał fs. 
bistupowi Surschemu srebrną fielnię i tafij młótet, użyty prjy 
pobobnej otajji w 1778 rotu prjy poświęceniu famienia 
węgielnego piętnego tościoła warsjawstiego.

Sjereg jbjęć fotograficjnych, bofonanych prjej p. Wam 
bla, utrwalił na tlisjy najpiętniejsje momenty tych pobitios^ 
łycp urocjystości.

©la nas Djafonat tern jest blijsjy, je pracują tam 
cjtery siostry j powiatu Djiałbowstiego.

fosy v3taliV\
Sławna wyprawa włostiego generała Kobile, ttóry ba« 

łonem „3talja“ wyleciał na pobbój bieguna północnego, fto

3) R u m u n j a.
(Dokończenie).

Początki ruchu spółdzielczego datują się w Rumunji od 
roku 1870, to jest od chwili, gdy na horyzoncie życia spo
łecznego ukazał się wybitny działacz P. S. Aurelian. Prze
jęty nowoczesnemi dążeniami, czuł on, że zdobycie niepo
dległości i zjednoczenia narodu musi być poprzedzone zdo
byciem pewnej niezależności ekonomicznej. Za jeden ze 
środków do jej osiągnięcia uznał spółdzielczość. Założył 
w Bukareszcie pierwsze zrzeszenie spożywczo-kredytowe 
i prowadził następnie umiejętną propagandę w tej sprawie. 
Znalazł też naśladowców i współpracowników. Wkrótce 
Bontulescu założył tygodnik spółdzielczy, koło którego zgru
powało się grono ludzi szczerze tej idei oddanych. Nie 
zrażano się przeszkodami, tem, że grunt nie był jeszcze do
statecznie przygotowany, że przerywały też robotę szybko 
po sobie następujące wypadki polityczne. Brakowało ru
chowi podstaw prawnych. Dopiero w roku 1886 została za
twierdzona ustawa handlowa, do której zostały włączone 
i towarzystwa współdzielcze, tworzące odrębny dział przy 
spółkach handlowych. Ustawa ta była wzorowana na typie 
włoskim i na ustawach francuskich o towarzystwach mie
szanych. Wśród ludu wiejskiego wtedy dopiero jednak koo
peratywa mogła się rozwijać, gdy ustanowiono prawo o wiej
skich spółdzielniach kredytowych, dopełnione i poprawione 
w roku 1909. W roku 1923 działalność tego rodzaju została 
ostatecznie uregulowana. Miano tu przedewszystkiem na 
względzie dolę drobnego rolnika, wyzyskiwanego przez lich
wiarzy, wiec też zakładaniem stowarzyszeń kredytowych 
zajął się najskuteczniej Związek drobnych dzierżawców. Jak 
wiemy, chłopi w Rumunji do czasu wprowadzenia reformy 
rolnej nie byli posiadaczami ziemi, tylko ją dla wielkich 
właścicieli uprawiali w postaci długoletniej dzierżawy. Cha
rakterystyczną cechą kooperatywy rumuńskiej jest to, że 
rząd z mą współdziałał zawsze, spełniając przez to stop
niowo program agrarny. W roku 1903 stworzono Centralę 

Spółdzielczą, która była zarazem instytucją państwową. Cen
trala ta rozpadła się następnie na: 1) banki ludowe, 2) koo
peratywy wytwórcze i spożywcze, 3) instytucje meljoracji 
i eksploatacji rolnej. Każdy z tych działów rządzi się auto
nomicznie, a kooperatywy z niemi związane uczestniczą 
w pomnażaniu kapitałów i wysyłają delegatów na zebrania 
administracyjne. Państwo zrozumiało, wielką rolę, jaką ode
grać może organizacja, zmierzająca do podniesienia pozio
mu życia gospodarczego i uzdrowienia zabagnionych sto
sunków społecznych: skierowało przedewszystkiem swoje 
usiłowania w stronę licznej, ale upośledzonej warstwy włoś
ciańskiej. Kooperatywa miała być tą siłą, która przedewszyst
kiem miała ją wyrwać ze szponów lichwiarskich, a dalej 
zwalczać wyzyskujące ją spółki dzierżawcze, które, pośred
nicząc pomiędzy nią a właścicielem, robiły świetne interesy. 
W okolicach, gdzie ludność rolnicza zdobyła sobie względną 
zamożność i posiadała jakiekolwiek fundusze, centrale spół
dzielcze zakupywały dla niej grunty i rozdzielały je pomię
dzy włościan; oni sami bowiem nie mieli jeszcze prawa na
bywania ziemi.

Był to poniekąd wstęp do przeprowadzenia reformy 
rclnej, a właściwie do uwłaszczenia chłopów. Właściwy de
kret, postanawiający radykalną zmianę w polityce rolnej, 
ukazał się w roku 1919. Celem wprowadzenia w życie no
wej ustawy, rząd postanowił oddać jej wykonanie zrzesze
niem spółdzielczym. Wymagało to stworzenia specjalnych 
spółdzielni na czas przeprowadzania reformy, z którą jed
nocześnie objawił się i żywy rozwój kooperatyw różnego 
typu. Stosunki gospodarcze uregulowały się z chwilą, gdy 
nastąpił sprawiedliwy podział ziemi, podniósł się ogólny 
stan ekonomiczny. Należało go oprzeć na silnych podsta
wach, a stać się to mogło jedynie wtedy, gdy najliczniejszej 
warstwie narodu, najważniejszej gałęzi bogactwa narodowe
go, dano możność wszechstronnego rozwoju. Dodać tu jesz
cze należy, że chłop rumuński w zmiennych, a często okrut
nych losach kraju okazał się najodporniejszym na wpływy 
obce i zachował niezmiennie, w ciągu wieków, mowę oj- 
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wie, c;y nie jafońcjy się mesjcjęścietn. ©b błujsjego cjasu 
nie było o nim jabnej wiabomości. Kjąby włosfi i norwesfi 
jatjąbjiły wvrrawc no po'$jufiwanie.

‘ Jesjcje'bnia 23 maja opuścił statcE powieirjny „Jtalja11 
lotnisfoKingsbay. 3uj o gobj‘. hej w nocy je śroby na 
na cjwarte? 'boleciał gen. Kobilc bo bieguna północnego 
i po mniej więcej gobjinnem Trąceniu nab biegunem ubał się 
w bjcoge powrotną.

czystą i obyczaj rodzimy. W zrzeszeniu jednak dop:ero mógł 
osiągnąć wybitne rezultaty gospodarcze i produkować tyle, 
ile większa własność. Zaczęto więc tworzyć kooperatywy 
do kupna i zbytu, unikając drogiego pośrednictwa. Nietylko 
sprzedaż produkcji rolniczej została przez to ułatwiona, ale 
jeszcze zaopatrzono wieś tym sposobem w narzędzia rolni
cze, sztuczne nawozy i w artykuły pierwszej potrzeby.

Jak dalece życie gospodarcze ogarnięte jest ruchem spół
dzielczym, świadczą o tern najlepiej kooperatywy leśne, two
rzące się w okolicach górskich w celu eksploatacji lasów 
państwowych. Reforma rolna zadowoliła tylko mieszkańców 
równin, sprawy nie można było rozwiązać w niedostępnych
i nieurodzajnych górach, pokrywających znaczną część ziemi 
rumuńskiej. Znaleziono na to dwa sposoby: 1) każdy kawa
łek ziemi, zdatnej do uprawy, starano się rozkolonizcwać; 
2) zorganizowano kooperatywy włościańsko-robotnicze do 
eksploatacji łomów kamienia, kopalni, a szczególniej lasów. 
Nie wyobrażajmy sobie, że to są ugrupowania właścicieli, 
bynajmniej: Rumunja nie poszła tą drogą, jak Finlandja. Są 
to zrzeszenia, które biorą w entrepryzę lasy prywatne, głów
nie zaś państwowe. Dekretem z r. 1918 król postanowił, że 
wszystkie lasy ,należące do dworu, zostaną oddane kooperaty
wom do ich racjonalnego wyzyskania, i dotąd tego nie ża
łowano. Zamożność wiejska rośnie też przez spółdzielnie wy
twórcze, jak: mleczarnie, maślarnie, spółki owocowe, rybac
kie i t. p. W miastach zaś rzemieślnicy i robotnicy zawią
zują spółdzielnie budowlane, stolarskie, metalowe, szewskie, 
krawieckie i t. p. Kooperatywy zgrupowały się w związki 
federalne i departamentowe. Centralną organizacją związ
ków spożywczych i wytwórczych jest instytucja, utworzona 
w roku 1918, o charakterze mieszanym tak w składzie rady 
administracyjnej, jak i w dopływie kapitałów, gdyż pań
stwo, towarzystwa spółdzielcze i federacje regjonalne biorą 
w niej udział. Jest ona jednocześnie naczelnym organem 
kontroli, dyrektywy i zaopatrywania, ponieważ posiada wiel
kie składy i magazyny. Zarazem organizuje sprzedaż pro
duktów rolnych i przemysłowych. Dr. -Irena Kosmowska.

pójniej nieco pobniósł się silny wiatr, prjeciwfo ftó* 
remu' .,Jtdlja“ j wielfą trubnością mogła się pontsjać, 
jebną? octefiwano jej najpójniej w nocy j piątfu na sobotę, 
t j. vbnia 25 na 26 maja w Kingsbay.

prrej cały cjas. aj bo rana 25 maja, nie traciła ,<3talja“ 
połączenia z rółosfim oErętem „£itta be Witano11, stojącym w 
Kingsbay, ale juj ob rana bnia tego nic było jabnej wiabo® 
mości ob jen. Kobile.

fi, Ttórzy sjli na ratunef, rojnic wypabc? ten sobie tłu= 
tnaetą; jebni" mówią, je benzyna statfu powietrznego wstała 
japewne jujyta. lecz prjypusjcjać nalejy’, je Kobile nie zużył 
całego zapasu benzyny, ale jaosjcjębjił jc sobie w fajbym razie 
przynajmniej bo ląbowania. Kobile miał w tafim razie wybór 
miębjy lubowaniem a jbaniem „Jtalji1* na łasic i nicłasEg 
wiatru, jnni twierbjili, je Kobile j powobu jłej pogoby i brafu 
benzyny jsjebł w północnej cjęści S^picbergu i w ta-
f im razie statef powietrzny przepabł. ©la jbabania wybrzeży 
trjebaby EilEu bujych aeroplanów, jaEie mają we Włosjecl;, 
Zwrócono się tej bo rjąbu włosfiego, aby przysłał Eilfa 
samolotów bo ITorwegji.

Karesjcie w pierwszych bniach czerwca jacjęły nobc^o® 
bjić wiabomości ob generała Kobile, że jnajbuje się en na 
olbrzymim lobowcu, na ftóry musiał lubować j powobu tego, 
je cały balon był pofryty sforppą lobową, a więć był bar® 
bjo obciążony, prjycjem nie obeszło się bej wypabfu, gbyj 
jebną osoba sig zabiła, bruga złamała nogę, a bwie osoby 
są ranne; balon zaś uległ zupełnemu zniszczeniu.

©alsje wiabomości ob generała Kobile uwiabomily świat, 
że lobowiec, na ftórym jnajbowali się śmiali lotnicy, ro?« 
bjielił sic, taE, w jebną partja złożona j 3 lotnifów jostała na * i 

jebnej cjęści Iobowca jagitana bo ląbu, a bruga, na ftórcj 
jnajbował się generał Kobile j 5 lotnifami, popłynęła na 
pełne morje.

Jnne jaś wiabomości bonosją j Kingsbay, je obbjiał 
sanccjfcwy oErętu „r)obby“ obnalajł 3 cjłcnfćw efspebycji 
gen. Kobile, a to Worianiego, Jappicgo i iUalgrena, ftórjy 
prjej pola lobowe jbąjali bo Sjpicbergir. Kównocjeśnie otrjy® 
mano isfrewe jawiabomienie ob generała Kobile, je sytuacja, 
w jafiej się jnajbował, nieco się poprawiła.

ebenerał Kobile bonosi w ostatnim rabjotelegramie, je 
silne wichry wsc^obnie w balsjym ciągu pębją w EicrunEu 
wscl;obnim Erę, na ftórej jnalajł schronienie. Kobile wyraża 
obawę, je bębjie obcięty jupełnie ob ląbu prjej rusjające 
masy lobów i prosi o rychłą pomoc i broń, gbyż w bobatfu 
całe masy białych niebjwiebji jagrajają jego życiu.

©gromitc prjygnębicnie wywołała ostatnia wiabomość, 
Że lotnicy ffarsen i £utjov»£>olm po obbyciu lotu w posju= 
Eiwaniu jałogi stercwca „Jtalia'1, oświabcjyli, iż nie bo® 
strjegli jej, natomiast Kobilc jawiabomił brogą rabjową 
stateE ,.€itta bi Wilno11 iż wibjiał samoloty. W bepesjy swej 
Kobilc ofreśla położenie geografiejne, w ftórcm się obecnie 

-jnajbuje. pomyłfa lotnifów ba się wytłumacjyć tern, je 
lecieli prawbopobobnie wysofo i nic bostrjegli ciemnych 
sylweteE lubjfich.

©statnie wiabomości bonosją, je sławny lotni? 2(mub» 
sen miał pobobno jnalejć gen. Etobile i wyląbować prjy jego 
obojie, ale i jego samolot miał ulec jnisjejeniu, sfutfiem 
cjego wjywa prjej rabjo pomocy, ^otwierója się również 
wiabomość, je włosfi lotni? Wabbalena obnalajł gen. Ko® 
bile, ale nie mógł Iąbcwać, tylfo porojrmiał się prjej rabjo 
j gen. Kobile i jrjucił j wyscfości 50 metrów japasy jywno® 
ści, afumulator rabjowy, farabiny, papierosy i rójne instrufeje.

Sprawy polityczne.
Litwa. Delegacja litewska, która wyjechała na grani

cę niemiecką, celem uregulowania wespół z delegacją nie
miecką granicy litewsko-niemieckiej, wróciła do Kowna bez 
żadnych rezultatów.

Niemcy. W Bedenbeul pod Dreznem wykryto wiel
kie zapasy trującego gazu fosgenu. Ludność domaga się na
tychmiastowego zniszczenia tych gazów. Władze zarządziły, 
że 3,000 kilogramów fosgenu ma być zniszczonych do dnia 
15 lipca r. b., a 4,000 kilogramów ma być umieszczonych 
w lodowniach.

Rosja Sowiecka. W Moskwie odbyła się olbrzy
mia manifestacja blisko 100,000 bezrobotnych, przeważnie 
robotników, zatrudnionych przy robotach publicznych. Przy 
tej okazji doszło do starcia między wojskiem a bezrobot
nymi. 18 robotników, 5 policjantów i 7 żołnierzy zostało 
zabitych, zaś 87 robotników, 17 policjantów i 15 żołnierzy 
zostało ciężko rannych. Władze wydały nakaz, aby bezro
botni natychmiast powrócili do swych miejsc zam eszkania, 
w przeciwnym bowiem razie umieszczeni zostanąi w obo
zach koncentracyjnych.

Grecja. W całem państwie wybuchły rozruchy i strejk.
P o r t u g a 1 j a. Wykryto tu nowy spisek przeciwko 

rządowń i w związku z tem dokonano aresztowań wśród 
przywódców konspiracji. Między innymi aresztowany zos
tał były premjer Silva.

Szwecja. Dnia 15 b. m. przypadała 70 rocznica uro
dzin króla Szwecji, Gustawa V. Jest to jeden z najpopu
larniejszych monarchów na świecie. Wstąpił na tron w ro
ku 1908 i w ciągu całego swego panowania mądrą i prze
widującą polityką podniósł kraj wszechstronnie, uchronił go 
w ciężkich latach zamętu światowego od większych wstrzą
sów i obecnie prowadzi go ku coraz lepszej przyszłości. 
70-ta rocznica urodzin królewskich jest świętem całego na
rodu szwedzkiego, który dla swego monarchy żywi praw
dziwy szacunek i osobę jego otacza wielką sympatją.

Stany Zjednoczone. Mr. Hocver, przyjaciel Pol
ski, wybrany został przez republikanów amerykańskich jako 
kandydat na stanowisko prezydenta Stanów Zjednoczonych.

p § fraju t je śtoiafa.
©jtałbowo. W świątnicy tutejsjej bnia 16 b. m. po« 

łogbosławiony jostał jwiąjcf małjcńsEi jnanego obywatela, 
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p. Bogumiła KicEiego j p. Górecką, bawną właścicielką o. 
bcrjy w ©robfach-

— Sjanow n y c €jytclników nasjych jawiaba- 
miamy, ij następny numer ©ajety poświęcony bębjie pracom 
ucjni państwowego SeminatjumKaucjycielsEiego w Djiałbowie.

pobwiecjoreE absolwenteE Eursówrolni® 
cjo-gospobarcjych- W niebjielę bnia 1 lipca r. b. ob’ 
bębjie się w TasEu llliejsEim „pobwiecjoreE", urjąbjony prjej 
byłe EursistEi. 5aprosjone są wsjystfie osoby, ftóre na Eur- 
sy ucjęsjcjaty taE w rofu biegłym. jaE i w popcjebnich la’ 
fach- Wstęp taE bla gospobyń, jaE i wpcowabjoitych gości 
bejplatny. pojąbanem jest, ajeby Eajba była ucjeanica prjyje- 
chała w towarjystwie miłych jej osób i prjywiojła prjygo- 
towane w bomu prowianty (kawa i napoje na miejscu), 'po 
wspólnie spojytym pobwiecjorEu jabawa w lesie lub na sali. 
Pojąbanem jest równiej, ajeby EursistEi, powracając bo bo- 
mu, nie japominały o ucjelni, w której wiele się^naucjyły, 
prjeciwnie, jeby w balsjym ciągu pano wała łącjność i współ- 
jycie taE j naucjycielstwem, jaE j EolejanEami. Kursistkł po» 
winny uwajać się ja jebną wielką robjinę, w której panuje 
prjvwiąjanie, serbecjność i ufność wjajemna.

Konfirmacja młobjiejy. W niebjielę bnia 24-go 
b. m. obbębjie się konfirmacja młobjiejy sjEolnej. 5 pośrób 
jgłosjonych 5 Eanbybatów, prjystępuje bo Sakramentu Ko« 
munji: Jójef piowcjyE, seminarjysta Iii-go kursu i Wanba 
Klimosjówna, absolwentka sjEoly wybjiałowej w Djiałbo- 
wie. Kabajeństwo niebjielne upięksjy grą na skrjypcach ptof. 
Paweł (Djana i cłpór miesjany pob batutą prof. KojusjniEa. 
Konfirmacji boEona pcefeEt Seminarium, Es. pastor Jerjy 
Kal)ine. — W niebjielę bnia 17 b. m. obbyło się walne je- 
branie 5boru seminarjalnego. Wybrano na roE sjEolny 1928 
i 1929 nowy jarjąb j prejesem Ceonarbem Sielskim (Eurs 
Ill-ci) na cjelc. — Sprawojbanie j pracy Sboru w roku 1927 
i 1928 pobamy w następnym numerje (bajety.

— Święto Wychowania § i j y c j n e g o i Prjy- 
sposobienia Wojskowego. W bniu 24 bm. obbębjie 
się w Djiałbowie urocjyste święto organijacyj prjysposo* 
bienia rwjsfowego i wychowania fijycjnego na powiat 
bjiałbowsEi.

— Sprawa bomów poboficersEich naresjcie 
jabecybowana. Dnia 18 cjerwca belegaci Wojska, 
magistratu i Kuby miejskiej jawarli umowę botycjącą prje- 
jęcia obu nieruchomości bomów poboficersEich, w których 
mieściła się bursa rjemieślnicja na cele miesjEaniowe 
prjej wojsko.

— Pobór rekruta. Dnia 23 cjerwca 1928 r. o gobj. 
8-ej rano w sali „polonja" prjy Targowisku obbył się po» 
bór 1907 rocjnika j miasta Djiałbowa; jebnocjeśnie stawili 
się męjcjyjni w wiefu poborowym, ftórjy w roku poprjeb- 
nim jostali ujnani ja cjasowo niejbolnych bo słujby wojsko- 
wej, pojatem ochotnicy urobjeni w latach: 1908, 1909 i 1910.

— 3 a E a j sprjebajy napojów alkoholowych- 
W jwiąjfu j mającym się obbyć powsjechnym poborje rocj- 
niEa 1907 jarjąbjono na jasabjie art. 7 ustawy j bn. 23 IV. 
1920 r. (Dj. U. K. p. Kr. 37 poj. 210) w brjmieniu usta- 
łonem rojporjąbjeniem KHnisterjum Sitowia publiejnego 
j bn. 10 IV. 1922 r. (Dj. U. K. p. Kr. 35 poj. 299) jaka? 
sprjebajy, pobawania i spojywania napojów alkoholowych 
ponab 25 procent w cjasie obbywania ogólnego poboru 
w Djiałbowie w bniach 23, 25 i 27 cjerwca br. 3a^aJ obo- 
wiąjuje ob gobjiny 22 ej bnia poprjebjajacego pobór bo 
gobjiny 16«ej bnia poboru. Winni prjeftocjenia powyjsjego 
jafaju ulegną farje po myśli art. 8 wyjej powołanej ustawy 
j bn. 23 l'V.'1920 r.

5 ja torbonu.
©strób. W lesie państwowym pob ffuftą napab- 

nięty jostał prjej bjiEa murarj K. j Schnellwalbe. Ujbrojony 
tylko w laskę murarj uciek w gęstwinę a następnie na brje- 
wo. DjiE jebnaE pobrył Eorjenie taE, je K. j wielką trubnoś- 
cią prjegimnastykować się musiał na brugie brjewo, gbjie 
kilka gobjin prjesiebjiał, aj bjif obsjebl.

£ ł E. W ©rabniEu powiesiła się w ub. śrobę 66*letnia
Keb akcja w Warsjawie: tloja 1 m. 10, tel 

starusjEa Zebrowska, poniewaj jyła ona j męjem ob bługich 
lat w niesjejęśliwem małjcństwic, powstało pobejrjenie, je 
684ctni mąj jamorbował swą jonę. Slebjtwo wykajało, je 
kobieta jostała ogłusjona a następnie powiesjona. W piątek 
aresjtoreano 3- pob jarjutem morberstwa.

Strasjne skutki katastrofy lotnicjej. Ka 
Sląsfu na granicy niemiecEo-cjeskiej, jbarjyła się ostatnio 
ofropna katastrofa lotnicja. Samolot pocjtowy, kursujący 
stale miębjy Warsjawą a pragą'cjesfą, opuścił się jbyt 
nisko pobejas mgły, prjy ftórej nic nie mojna było rojpojnać 
i jawabjiwy o brjewo rojtrjasfał się niemal jupełnie. W sa
molocie jnajbowało się bwóch lubji, pilot Jójef TehEy i sier- 
jant $tancisjef prjybylsfi. CelpEy wysjebł j katastrofy bar- 
bjo cięjfo ranny, prjybylsfi jaś jginął na miejscu. 5 samo
lotu pojostał jalebmc ogon, resjta prjebstawia obraj jupeł- 
nego jnisjejenia. Sjcjatfi samolotu pojostały prjej kilka bni 
na miejscu katastrofy, po linji, na ftórej nastąpił strasjny 
wypabek, prjclatują ciągle samoloty pasajersfie i pocjtowe. 
Pasajerowie ich mogą oserwować na bole jbrujgotane sErjy- 
bła. _ Kajby samolot jrjucał na miejsce katastrofy cjarną 
sjarfę, manifestując w ten sposób swą jałobę.

Porabnif gospo&arsfi.
Sprjęt siana.
prjyblija się pora jbioru traw i Eonicjyn, nie jasjfobji 

więc się jastanowić, fieóy te roboty powinny być boEonane. 
W kraju naogół gospobarje są jbania, je trawy jaf i foni- 
cjyny trjeba mojliwie bługo trjymać aby więfsje urosły, tym- 
cjasem wskutek tego otrjymujemy siana nietylfo mniej, ale 
i gorsje jako pasję a niejebnokrotnie rośliny wysilają się na 
tworjenie nasienia — giną lub tej brugi pokos bają barbjo 
slaby, który tymejasem powinien być równiej bobry jak 
i pierwsjy. Kajba roślina pobejas wjrostu gromabji jasoby 
poEarmowe w forjeniach, łobygach i liściach- aby prjy ich 
pomocy wytworjyć nasienie, wskutek tego ob chwili jaEwit- 
nięcią, jak tylko pocjyna tworjyć się nasienie, liście i łobygi 
stają się coraj barbjiej jałowemi, a Eorjenie jebnocjeśnie wy- 
cjerpując się — słabną, jejeli nawet nie giną, pójna fośba 
jest niejebnokrotnie powobem, je łąki nasje nie nabają się bo 
brugiego Eosjenia. Wysusjone siano posiaba w sobie tylko 
ten pokarm jaki był w trawie w chwili Eosjenia, równiej 
uformowane juj nasiona traw, jaE i Eonicjyn nie są nalejycie 
prjej jwierjęta trawione, a nasiona nawet chwastów łąko
wych cjasami prjechobją bo nawoju, ftóry pójniej rojwojąc 
na pola, bopomagamy bo ich jachwasjcjenia. Kiejalejnie ob 
tego siano j roślin mających juj nasiona, pomimo więEsjej 
objętości na wagę — jest Ijejsje. Do jbioru siana powin
niśmy prjystąpić, gby trawy wystrjelą w fłosy i jacjynają 
kwitnąć, jaf równiej i fonicjynę trjeba kosić, jaf tylfo pocjnie 
kwitnąć, sjcjególniej jejeli rolnik chce jostawić brugi pofos 
na nasienie. Jejeli jest susja, to po pierwsjym pokosie 
trjeba ściernie jabronować ostrą broną, a jejeli Eonicjyma 
cjerwona nie rośnie jaf nalejy, to posypać 80—100 kg. su- 
perfosfatu i około 100 kg. soli potasowej 30 procentowej. 
Kawojy te barbjo bjiałają na jwięksjenie jbioru nasienia, 
który bjięfi temu baje pobwójną ilość, a nawet i więcej na
sienia. Kto więc nie bofonał nawojenia Eonicjyn na wiosnę, 
to niech ma to na uwabje ubccnie.

Wesoły fąctf.
W y t ł u m a c j y ł.

— Mamusia obsyła parasol, który pani pojycjyła.
— TaE, ale mamusia twoja namyślała się cały miesiąc 

j obesłaniem parasola.
— Prosję pani, prjeciej prjej cały miesiąc besjeje pabały. 

„©ajeta lttajutsfa“ i „Kominy* pisma, poświęca
ne sprawom łubu ewangelickiego, wychobją co niebjielę. pre
numerata Eosjtuje miesięcjnie 60 grosjy, ja prjesłanie bo bo
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi kwartalnie 2 jłote. 
08-24. Konto cjekowe p. K. ©. Kr. 4852
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